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W  1 A n OMOŚ OI  K  в A J O w K.
• S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  i 5 września.

P okończenie p ra w id e ł dla K o m m issy i C en - 
t r a ln e y , w celu zuiurno<rarna G fiuiery-moróus, z a 
czę tych  w poprzedza iącym  JSrze i j 5.

5) Do Rady tey i F akulte tu , oprócz tych n- 
rzędników  medycznych, k tórzy znayduią się te 
raz w mieyscach, objętych cholery, albo posłani 
tam z rozporządzenia Ministeryum spraw  wew nę
trznych , niezwłocznie w yznaczyć, podług osobi
stego mianowania przez M in istra  Spraw w ew nę
trznych, i przez Jene ra ł  Sztahs-Doktorów W o y -  
skowey i C yw ilne j  częścią podług znaiomego im 
doświadczenia z Professorów i Adjunktów oddzia
łów  medycznych uniwersyte tów : Moskiewskiego, 
Kazańskiego i Charkowskiego 6; z Doktorów K o r 
pusowych i Dy wizyynych, lub z doświadczeńszych 
Sztabs-iekarzów 10; z Professorćw i A djunktów  
Akademiy medyko ch irurgicznych ; z. Członków 
U praw  L ekarsk ich  i z medyków wolną zaymuią- 
cych się praktyką, i4 stu.

6) K u  pomocy im przydać potrzebną liczbę Or- 
dinatorów, C hiru rgów , Aptekarzów i  Felczerów 
zpod wiedzy W oyskowey i Cywilaey, za zniesie
niem się moićm o tem ze Sprawuiącym  obowiązek 
Naczelnika Głównego Sztabu W aszey C esarsiuey 
M ości.

7) Od M inisteryum  spraw  wewnętrznych , 
p rócz  w y s ła n y c h  iuź , n iezw łocznie  posłać w do- 
stateązney ilości tych medykamentów, które, po
dług uczynionych dotąd doświadczeń, szczególniey 
nieodbicie są potrzebnemi do uleczenia Cholery, 
oraz instrum entów  feiczerskich, które to przynale
żności i potem dostarczać, na zapotrzebowanie Na
czelnika Kommissyi.

8) Ustanowiona Rada Medyczna ma rozpa
tryw ać  wchodzące do Naczelnika Kommissyi pa
p ie ry ,  o działaniach C holery  i o śrzodkach do iey 
przecięcia, oraz przedstawiać swe wnioski, komen
derować M edyków  , i rozsyłać nieodbicie potrze
bne istoty lekarskie, oraz zapasy do tych mieyec, 
gdzie podług uwagi będzie się znaydowała potrze
ba sposobów lekarsk ich  albo śrzodków ostrożno
ści. Równym  sposobem, z naznaczenia Naczelnie 
zarządzającego, sprawdzać w ypełnienie przepisa
nych  postanowień; a w mieyscach pobytu  K o m 
missyi, Członkowie R ady  Medyczney sami maią 
zaymować się działaniami praktycznem i, nie sp ro 
wadzając więjcey Medyków.

9) Nadto, za obowiązek tak  Rady, iako i ca- 
łey  Kommissyi postanowić, prócz leczenia złożo
nych  chorobą, wyśledzić iak  naytroskliwiey p rzy 
czyny zarodu Cholery, iey charak teru  i naypew - 
nieysze śrzodki do iey zapobieżenia i leczenia.

10) Ponieważ przy mnóztwie chorych po
trzeba mieć wygodne pomieszczenie i dostateczną 
posługę; przeto Naczelnikom Kommissyi zostawić 
znoc żądania na to wyznaczenia domow obywa
telskich; a ze straży w ew nętrzney rang niższych 
do posługi; w  zdarzeniu zaś niedostatku, używać 
do tego, z dostarczenia Policyy mieyskich i ziem
skich, potrzebną liczbę ludzi p łc i  oboiey z mie-

J szczan, kolonistów ', włościan skarbow ych, udzia- 
; łow ych  i obywatelskich , z płacą dla każdego po 
1 5o kop. na dobę.
? 11) Kommissyi spiesznie udać się nasamprzód

do Saratowa. Skąd po rozporządzeniu iey Naczel
n ika , wysłać M edyków  , z felczerami i medyka
m entam i do wszystkich tych  mieyecjgdzio będaie po-

■

trzebi,  i po iego obeyrzeniu mieysc objętych cho- 
lerą, obiąrać pobyt Kommissyi tam, gdzie będzie 
w yjm K ł punk t c e n tr a ln y ,  dla skuteczniejszego 
działania do zatamowania zarazy , we wszystkich 
iey kierunkach.

12) K u  pomocy Naczelnikowi Kommissyi, 
wyznaczyć dwóch urzędników zMimisteryum spraw 
wewnętrznych, i nadto, zostawić mu wybrać, po
dług własney uwagi, potrzebną ich liczbę ze słu
żących, lub z n iebędących w służbie. Zresztą dla 
użycia do nadzoru nad opatrzeniem chorych i nad 
śrzodkami ostrożności, mieyscowe f Zw ierzchnic
twa Cywilne, na iego zapotrzebowanie, obowiązane 
H  wysyłać tak Urzędników ziemskich i mieyskich 
Policyy, iako i ze szlachty, żyjących w odstawce.

i 5) Na opędzenie istotnych wydatków, przy 
w ypełnieniu  tego poruczeuia, assygnować do w y
płacenia z Głównego Podskarbstwa do rozrządze
nia Naczelnika Kommissyi 5o t. r u b l i , z użycia 
k tó rych  obowiązany on będzie podać M iniste ry
um Skarbu ra c h u n e k , dla przyjęcia wydatków 
na rachunek skarbu.

14) Za obowiązek mu położyć, o wszystkich 
czynnościach swoich i o stanie zdrowia w miey
scach, pieczy iego powierzonych, co tydzień mnie 
u w i a d a m i a ć , dla doniesienia o tem W aszey C e - 
sarskiey  Mości. Również za każdym razem uw ia
damiać ,  o przemianach mieysca pobyt* Kom m is
syi. L ecz ,  jeśliby napotkane były  okoliczności 
szczególniejszej ważności, wymagające albo Nay- 
wyźszego rozwiązania, albo szybkiego przysyłania 
medykamentów i  wyznaczenia urzędników medy
cznych, o tem przysyłać do mnie iego papiery  przez 
umyślne sztafety.

15) Przy wysłaniu gó do tego przeznaczenia, 
od Ministeryum spraw  w ew n ę trzn y ch , dać mu 
szczegółową wiadomeść o wszystkich o trzym anych 
o Cholerze doniesieniach, równie, iak i rozporzą
dzeniach M inisteryum i postanowieniach K om i
tetu M inistrów$ k tó re  otrzymały Naywyższe po
twierdzenie, dla wzięcia p ierw szych do porów na
nia w mieyscach z a ra z y , a ostatnich k u  przew o
dnictwu.

16) Przy wysłaniu medycznych Urzędników,' 
opatrzyć ich w potrzeby utrzymania się podług 
ogólnego położenia summą i pieniędzmi prohonne- 
mi do Saratowa, i we wszystkich mieyscach da
wać im skarbowe kw atery . P raw id ło  to rozcią
gnąć i do M edyków wolną zaymuiących się p r a k 
tyką, którzy będą wyznaczeni do tey Kommissyi, 
przeinaczywszy im od dnia kon}enderówki,do iey u- 
kończenia, taką płacę , Jaką każdy z nich pobie
ra ł ,  z mieysca ostatniey służby, a tych z nich, k tó 
rzy  w służbie nigdy nie byli, porównać w ilości 
naznaczenia ze Sztabs-lekarzami. P rzy  czem w ra 
zić] wszystkim wolnie praktykującym , że obowią
zek tey komenderówki powinni oni dopełnić bez 
najm nie jszych  odmówień, pod obawą naysurow- 
szey odpowiedzi za wszelkie uchylanie się. Około 
niezwłocznego wysłania do Saratowa wszystkich 
przeznaczonych do pomieniooey Kommissyi M e
dyków , mieyscowa Zwierzchność obowiązana raieć 
n a jc z u jn ie js z ą  pilność, i o czasie wyiazdu każde
go z  nich mnie uwiadamiać.

Takowy móy prc iek t  mam szczęście podać do 
N  а у w у z s z e у  uwagi W aszey C e s a r s k ie y M ości, 
Podpisał: J e n e r ą i - A d ju ta n t  H ra b ia Z a krew sk i.

38 sierpnia іЪЪогоки.
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_Sekretarz Stanu, Murawjew, na rozkaz N ay-
w y ż s z y  J ego Cesarskiet M ości» wniósł na K o
mitet Ministrów naypoddańszą zapiskę przełoże
nia Ministra spraw wewnętrznych pod 28 sier
pnia, o proiektowanych przezeń śrzodkash do prze
cięcia Cholery.

Na te у zapisce C esarz J egomość 28 sierpnia 
raczył własną ręką napisać: „Rozkazać Komite
towi Ministrów, nadzwyczay ie zebrać się mtro, 
iv zupełne у  liczbie znayduiących się Członków i 
rozpatrzyć', azali nie będzie czego przydać do po
dania Ministra spraw wewnętrznych, które Ja  
potwierdzam , i niezwłocznie Mi jlionieśc iutro£ 
wieczorem*’ # ,

Komitet, rozpatrzywszy ku wypełnieniu Nay- 
wyzszey woły wspomniane podania Ministra spraw 
wewnętrznych, postanowił naypoddaoiey donieść 
J ego C esarskiet  Mości, że Komitet znayduie ze 
awoiey sito u у pozycecinero dopełnić te prawidła 
tiastępuiącemi rozporządzeniami: i) Proiektowaną 
Kommissyą Centralną złożyć, pod prezydencyą 
Senatora łub Jenerała woyskowego, którego po
doba się J ego C esarskiet  Mości mianować , ze 
czterech członków, dwóch woyakowych i dwóch 
cywilnych za Nay wyższero pttwierdzeniem , po 
przedstawieniu o pierwszych przez Zarządzające
go Głównym Sztabem J ego C esarskiet  M ości; o 
ostatnich zaś przez Ministra spraw' wewnętrznych.
•2) Kommissyą ta działać ma ostatecznie, bez prze
strzegania torm kollegialnych. d) Przy równości 
głosow między Członkami Kommissyi , wypeł
nienie czynić za opinią prezydenta; 1 cz o każdćrn 
lakiem zdarzeniu niezwłocznie donosić, przez Mi
nistra spraw wewnętrznych, do Nay w у zszey u- 
wagi. 4) W zdarzeniu choroby Prezydenta , star
szy rangą Członek Kommissyi, węhodzi we wszy
stkie iego praw a. ' 5) Dla dania Kommissyi tey 
sposobow skutecznego działania, wypłacić do roz
rządzenia iey Prezydenta 5o t. rubli z podskarb- 
stwa Państwa, i nadto polecić Ministrowi Skar
bu, otworzyć mu pożyczkę jeszcze na 5o t. r. dla 
otrzymania ich na mieyscu z podskarbstw guber- 
nialoycb, w zdarzeniu potrzeby. 6) Wyznaczonych 
od Ministeryum Oświecenia Narodowego sześciu 
urzędników medycznych, polecić Ministrowi Na
rodowego Oświecenia komenderować z tych uni
wersytetów, z których on uzna naydogodniey. Po
dług tego protokołu nastąpił dnia 29 sierpnia 
własnoręczny J ego C esar skiet  M ości rozkaz: „P re
zydentem Kommissyi naznaczam Rzeczywistego 
Bndcę Tayriego Fngela; na dalsze zgadzam się. 
Podpisał : Kierujący sprawami Komitetu Gieze- 
liński.

— Ukazy Rządzącego Senatu :
1) Dnia 25 sierpnia z lgo oddziału 6go De

partamentu, o nocie, z JSay wyższego rozkazu u- 
czynioney penzeńskiemu gubernatorowi cywilne
mu, Łubianowskiernu , w-sprawie o włościaninie 
Komlewie i o dalsz.

2) Dnia 28 sierpnia 1 7g<> Departamentu» 
o wymówce, na rozkaz ndywyższy uczymoney, 
kurskiemu rządowi gubernialnemu, ~p zwłokę 
iv uzyskaniu należnych od porucznika jślisowa 
rotmistrzowi JFIersewanowi pieniędzy.

5) Dnia 2 września z igo Departamentu o 
weyściu P. Ministra spraw wewnętrznych, za po~ 
wrótern z tf'letkiego Xięztwa Finlandzkiego, do 
zarządzania powierzonego iemu mimsteryiim.

4) Dnia 4 września z ig> D parlamentu, 
o wydanym na lat dziesięć radcy dworu Połto- 
rackiemu przywiteiuna wynalezioną pt zeztń ma
chinę do mięszania chleba.

5) Dnia 4 września z igo Departamentu, iż: 
C esarz J egomość, dla większego ułstwienia W wy
konywaniu gSgo naboru rekruckiego, N а у w y- 
l e y  rozkazać raczył: otworzyć w miastach gu- 
bernialnych przyy mowanie rekruta tego es boru 
przed nadeyściem terminu wyznaczonego do ie
go rozpoczęcia, z tern, Hby oddający, którzy ze
chcą stawić rek ruto v przed wspomoionym ter
minem, wnosili, oprócz nabżnpy p-dług ustano
wienia za umundurowanie i prowiant summy, z\ 
każdego seszcze rekruta ustanawioae podług tabel-

li 4 lutego 1821 roku na lepszą żywność pienią
dze, ile ich wypadnie, od czasu zdania do igo li
stopada, i  żeby ci rekruci mieli odzież $ cho
wie, mogące ich ochronić od wycieńczenia do o- 
trzymaoia ustanowionego dla nich umunduro
wania. „

6) Dnia 9 września z lgo Departamentu o
dziesięcioletnim przywileiu , wydanym уііехап- 
droni S zy b ę  łowi,synowi radcy stanu,na wynalezio
ne przezeń smarowidło do kółpoiazdowych i ma
chin.

7) Dnia 9 września z igo Departamentu, o 
uznawaniu godnymi znaku dystynkcyi nieskazi- 
telney służby, zarówno z urzędnikami klassnerni 
cywi/nemi, nauczycieli śpiewu i śpiewaków na
dwornych kapeli wokalney.

8) Dnia iq wrześni» z igo oddziału 5go De
partamentu, o nieriaznaczaniu do Ładney służby 
byłego poszoc.hońskicgo sprawnika ziemskiego% 
porucznika Pawła hszinina .

9) Dnia 10 trześni* z lgo Departamentu, o 
ustanowieniu w kraiu noworossyyskim rot are
szt ant s kich wiedzy cywilney.

10) Dnia 10 września z 1 go Departamentu, 
o zabronieniu duchowieństwu wyznania rzym
sko katolickiego nawracać ludzi wyznania pra
wowiernego do swoiey wiary. [G. Л.)

K r ó l b w s t w o  P o l s k i *.
Warszawa dnia 2у września.

W  dniu onegdsyszym odbyło się publiczne 
posiedzenie Banku polskiego. Tak licznie zgro
madziła się publiczność, ii. obszerna sala nie mo
gła objąć wszystkich ciekawych. Jest tu nieza
przeczony do a od, iak światli mieszkańcy stolicy 
Polski wielką przykładną wagę do działań in- 
s tytucyi , która tyle tuż korzyści krajów i przy
niosła i większe ieszete rokuie pożytki. JO. X.ią- 
żę Minister Skarbu w treściwych wyrazach za
gaił posiedzenie; puczem J W. Senator Kasztelan 
Bniński, członek kommissyi umorzenia, w zabra
nym głosie oddał winną sprawiedliwość gotliwym
i czystym usiłowaniom członków Banku polskie
go, składając JO. Klęciu Ministrowi Skarbu ko
pią rapportu Kommissyi do N. PANA., oraz^ re
skrypt Ministra Sekretarza Surm w imieniu Kró
la te у że kommissyi udzielony. Następnie przemó
wił JVV: Ludwik Hr .  Jehki, Prezes Banku, wy
mownie i zwięźle, wystawuiąc w ogólnym ry*i© 
czynności Banku za rok 1829, które w zdaniu spra
wy obtzerniey rozw nięte /ostały. Z kolei odczy- 
tane było zdanie sprawy Banku polskiego przez 
J W W .  Vice-prezesa Lubowidzkiego i Dyrektor* 
Hr* Łubieńskiego.

_ Instytut moralnie zaniedbanych dzieci otrzy
mał dar znakomity. J W .  Hr. A!exaader Briiń- 
ski, Senator Kasztelan, postanowił przoz całe s ' 8  
życie , corocznie składać zł. poi. 200, co nawet 
iego sukcessorowie mają uzupełniać.

_ Przy ulicy Krochmalne у dnia 20 b. m. u-
marła Tekla Piasecka, przeżywszy lat 102. W  
końcu życia swoieg > utrzymywała się z iiłmuzny.

_ JPanna Gładkowska wkrótce przedstawi głó
wną rolę w operze Sroka złodziey.

__ W Marymoricie w nad^r przyiemnem miey
scu , J P. Gross wystawił piękne mieszkanie , do
dające ozdoby tey okolicy. Tamże teraz znaydu
ie się iego fabryka rękawiczek, dostarczająca te
go wyrobu nie tylko kraiowi , lecz i obcym kra- 
iora. Także Misko Mary mordu m* bydź urządzo
ne mieysce na zabawę, zwaną Góry R ossyyskie; 
w zimie prócz przejażdżki i zabawmy, goście w sa
lonach zrmydą kawiarnie, restauracye t t. p.

— W tych dniach przybył do W a rsza w y  z 
K rakow a  P Ludwik Z euszner, Doktor Filozofii 
i Professor Uniwersytetu Jagielb ńskiego. Zwie
dził on tego l»ta powtórnie góry Karp» kie, я mia
nowicie B ieskidy , gdzie zmierzył B abią  górę\ w 
okobcach Cieszyna odkrył skały wulkan czne; 
rozpoznał naturę gór nad W agą , aż do T ren czy - 
na', w końcu po w racaiąc 1 W ę g e r  zwiedzi! Ta-\ 

1 t r y  iF a tr y .  (G ,W .)



A  U S T  B  Y А .
Wiedeń dnia $ września. _

Pochod woyska ku granicy x>łoskiey iest te» 
raz głównym przedmiotem wszystkich rozmow w 
trtey szey stolicy. Zdaie się a tyli , iż dawniejsze 
tiooieeienia o liczbie tego woyska były przesa
dzone*, dziś bdwiem zapewniam, iż to woysko skła
da się tylko z 5ch pótków po 5 ,o-o ludzi. Ma ono 
wzmocnić załogi w Lombardyu [G. W.')

W ę g r y .
Z  Presburga i4 września,

(t Ciazety Warszawskiey).
Cesarz Jmć z doslo\ną mrzonką swoiąoraz 

Arcy-X ęciem i^/tfrnn/z^m.INastępcą tronu,przy
był onegday po południu do naszego miasta. Trwa
jąca od dni kilku dola me dozwoliła uroczyste
go przy ięcia, na które miasto nasze było p1 z у g o * 
towane. Cesarstwo Ichrność wysiedli w pal.cu 
Prymasowskim, xv którego przyeionku od Stanów 
hucznemi okrzykami pr/.yięci zostali^

W  dniu wczorajszym seym Królewstwa u* 
roczyście otworzonym został. Jego człooRÓw ze
brała ię tą ratą większa nad z w у cza у liczba; i 

M-narcha otoczony Baronami Państwa, Ma
gnatami i Deputowanymi udał się na Ferii Crea- 
tor, kaplica nie mogła objąć licznie zgromadzo
nych Stanów , które aż poza mą zaledwie s ę 
w sali paradney pomieściły. Gdy po nabożeń
stwie Cesarz, otoczony Dygnitarzami Państwa i 
świetnym Dworem, wszedł do sali, ro/iegł się głu
szący okrzyk: Niech Łjie Król! Monarcha zasiadł, 
na tronie i nakrył głowę. Cesarzowa Jmć z Arcy- 
X • ęciem Następcą tronu i z innymi członkami 
rodziny, zaymowała w sali trybunę i została przy 
ѴЛstepie swoim r*dośnemi powitana okrzykami. 
Kanclerz Królewstwa, Hr. Rewicki,przełożył zgro
madzonym w silney mowie, mianey po Węgier- 
sku, zamiary tego »eymu, a gdy w іеу ciągu wspo
mniał. ile Cesarz Jmć pragnie zapewnie konsty- 
tuesa prieciwko burzom cz.su i przykrym wy
padkom, przerwały mu mowę lednogłuśne okrzy
ki, które jeszcze po iey ukończeniu znowu się ra
dośnie rozlegały. • г  v  i i  'Gdy te odgłosy ucichły, Cesarz i Jvrol Jrnc
miał do reprezentantów narodu następującą mo
wę w ięzyku Łacińskim :

„0,1 początku panowania moiftgo, przy ka- 
zdey nedarzoney, lub prtezemtine samego szuka- 
oey sposobności , okazywałem zawsze troskliwość 
moię o sławę i po myśl u ość ludów powierzonych 
mi od Bo*a. Ta sama p budka powodowała mną 
gdy postanowiłem podług zwyczaiu pr/odków mo
ich dać ukoronować nayukochań-zego pierwo
rodnego syna mego, za czasów życia i w obecno
ści moięy. „ . . , ,

,, Życzyłem sobie, aby ten św ięty węzeł, któ
ry ścisley łączy następcę tronu z Królewstwt-m, 
stał się и o w ą rękoym-ą moiego oycuwskiego przy
wiązania, tak względ^m Syna, i«k w/ględem dro
giego mi narodu; i sprawia mi to nay w ększą po
ciechę iż iestem twórcą i świadkiem słuszney 
radości' iaką uroczystość , mażąca się odbyć po
dług Starożytnego prawa i zwycz-iu, napełnia 
p.ersi szlachetnych Węgrów ; lem bardziey, jm 
gorącey pragnę, »by usiłowania śmiertelnego w pra
wd z, e życia moiego, przyniosły dla was owoc nie-
śmiertel y. . . . .

,,0/ywiony temi uczuciami, winmnę sobie
asprea, iż ten *yn móy n e tylko będzie następcą 
p ;Ij 3tw moich, ale takz« prawdziwym dziedzicem 
posw ęcooego wam przywiązania.

, Szukając blasku tronu w dobru publicz
nym bogactw w szczęściu ludów, mocy rządów 
w święt ści praw, będzie on po moim zgonie stró
żem i obrońcą waszych wolności i waszey da
wne у koosty tucyi* , .

, Z’«mi *r zasłuniema pomyślności waszey prze
ciw ko wszelkim zmianom czasu przez sl sowne 
śrzodk i, wymaga,abym się z wami naradzał wzglę
dem przedmiotów, które się naydz.ełni*y p rzy l
a ć  n ogą do osiągnienia tak zbawiennego celu. 
Ъ tego* to роѵхоии, me tylko zwołałem seym

w czasie oznaczonym prawem, lecz nadto» dozwal-a 
jąć czasu do rozwalania systematycznych dzia
łań. iuż wyznaczyłem dzień przyszłego seymu i 
postanowiłem, prócz innych przedmiotów, przy 
w i er nem zachowaniu praw, naradzać się z wier-* 
nemi Stanami, względem zaciągu do .woyska w 
sposób r iaki te prawe przepisuią,

„Żyiemy wprawdzie w pokoiu, i spodziewani 
się, iż przez niezmordowaną trosk li v% ość moię ie* 
szćze go długo utrzymam; ponieważ iednak go
dność państwa, spokoynoęć ludów, równie iak 
sława i bezpieczeństwo oboyga, zoayduią podpo
rę w waleczności i zupełney liczbie wyćwiczo
nych i doświadczonych wojowników, więc uwalam 
za ieden z najgłówniejszych obowiązków Królew
skich, przysposobić w drodze prawney stosowne do 
tego śrzodki.

})Nie uwalam za potrzebne, w okoliczności 
te у na nowo wzbudzić w ielkotn yślną chęć i roz
tropną troskliwość Stanów, pomnąc, na ich nie- 
zachwianą wierność, szlachetną hoynuść i dzielną 
gorlixvość, o obronę ukochanej oyczyzny i całe
go państwa, iakie naród» naśladując wzór wale
cznych przodków, tak świetnie okazywał w tera- 
źmeyszym wieku.

„ Te i wszystkie inne przychylne uczucia 
moie, wyraziłem iuż w odezwie, zwołuiącey wa
sze zgromadzenie, a liczne, drogie dla serca moie
go , i niezapomniane nigdy dowody przekonały 
mię , iż piersi Węgrów napełnia wierność i 
przychylność dla króla i Oyca.

„Oddaiąo wam Królewskie moie propozycye 
3t wie ram seym z żaspukaiaiącem przeczuciem, iż 
mądrość wasza, kochane Stany, wasze przywiąza
nie do Króla i oyczyzny, wzniesie nowy pomnik 
dawne у wierności Węgierskiey i zupełnie odpo
wie tak sławie narodu, iako i zaufaniu, które w 
waszych sercach pokładam.

„Zapewniam wszystkim i każdemu zosobna 
moie przywiązanie i łaskawośl/’

— Z*raz po zagajeniu seymu Xiążę M ettern ich  
wyjechał na powrót do W ie d n ia .

F r a n c y !.
ParjŁ dnia io września,
( Jo u rn a l  d e  S t .  P e te r s b o u rg ) .

Birza paryzka. Pięć od sta, іоо fr. 10$ trzy 
od eta, 72 fr. 5o; Akcye bankowe, 177В fr. ; po
życzka królewsko hiszpańska, 4(3 fr.

Izba parów, posiedzenie dnia 6. Z porząd
ku dziennego , roztrząsano , na ogóluem zgroma
dzeniu, przełożenie P. St-Priest, względem pra
wa o świętokradztwie i i naznaczono kommie- 
syą szczególną do iego roztrząśniecia. Na mocy po
stanowienia izby , P. prezydent na członków do 
tey kom miss у i mianuie: PP. Hr»b'ę Saint - A u- 
laire, margrabię Gatellan , Kięcia lilassa, Mar
grabię Маіеѵііів) Xięcia JJaLberg, Hrabię St-Priest 
1 Sussjr.

Z porządku dziennego, czytano rapport kora- 
missyi, ustanowionej dla rozpatrzenia proiek tu, 
względem obierania deputowanych na roieysce po- 
wolanych na urzędy płatne. P. Baron Portal, 

t referent, podaie iegn przyjęcie, Roztrząśnienie tego 
! proiektu zostało odłużonem na dzień poiutrzeyszy.

Hrabia Simeon, zabiera gł< s celem ѵл yłoże- 
nia swoiej propozycyl względem przystosowania 
sądu przys ęgłych do wykroczeń politycznych i 
wykroczeń Uroku. Oto proiekt przezeń podany: 

„Art. 1, K"zpozr>aoi» wszystkich przestępstw 
druku, lub prz^z inne sposoby puWikacyi, wy
rażone w art. 1 prawa z d. 17 maia 1819 , prze
widziane prewan>i z 9 czerwca i 18 l>pca 1828, 
tycządę się dzienników i pi*m pcryudycznycb, 
ma należeć do sądu królewskiego.

„Art, 3. Poszukiwanie tych przestępstw bę
dzie z urzędu, na wezwanie ministeryum publi
cznego, z modyfikacyami zawartemi w artykułach: 
2, 3( 4 i 5 pra w a z d. 26 mai a 1819. W temibę-' 
cizie postąpiono stosownie do rozporządzeń wspo
mnianego prawa.

„Art. 5. Na stęp nie , rozporządzenia art. i 5, 
prawa z d. 20 marca 1822, są zmesione,

n



„Art. 4. Rozpoznanie przestępstw politycz
nych również należy do sądów królewskich, «bę
dą one poszukiwane z urzędu, ha wezwanie miciste- 
ryum publicznego.

„Art. 5. Są uważane za przestępstwo polity
czne, wszystkie przestępstwa wymienione w roz
dziale I  i I I  tytułu Ulgo kodexu karnego, oraz 
przez art. 9 prawa z d. 25 merea 1822.

Przełożenie to zostało wziętem pod rozwagę.
Proiekt do prawa względem zapisyxyama 

do xiąg aktów pożyczkowych na towary, o któ
rym rapport był podany na poprzedzaiącem po
siedzeniu, został wzięty do kreskowania.

Z porządku dziennego, czytano rapport kom- 
missyi petycyyney. P. referent uwiadamia, że 
Kawaler de PjEglise żąda bydź wynagrodzonym 
Z maiątku Xięcia Polignac , za krzywdę , którą 
mu ten minister, wówczas poseł w Londynie, wy
rządził, iak powiada, kazawszy z iego xięgarni za
brać całą edycyą dzieła, które on wydał w lem 
mieście.

Hrabia de St-Aulaire , referent, wyiaśnia, 
l i  proszący autor dzieła o Jezuita,eh, zawartego 
w dziewięćset siedmii idzie siat tomach, został nie
dawno wzięty w kuratelę. Rozśmieli się i przy
stąpili do porządku dziennego.

Izba parów , posiedzenie dnia у  września. 
Z porządku dziennego, roztrząsano na ogólnem zgro
madzeniu,na którem naznaczono kommissyą dla roz- 
trzenia proiektu do prawa, względem wygnańców; 
izba ustanawia w tym celu Komtnissyą, oraz in
ną dla roztrząśnienia wniosku Hrabi Simeon, wzglę
dem zastosowania sądu przysięgłych do wykro
czeń druku i wykroczeń politycznych. Daięy z 
porządku dziennego, czytano rapport kommissyi, 
zobowiązaney rozpatrzyć przełożenie P. de Sl~ 
JPriest, względem zniesienia rzeczonego wyżey 
prawa o świętokradztwie. P. St-Aulaire, re
ferent, zawiadamia , że ta kommissyą przyymuie 
chęci autora tego wniosku, że oraz podaie samo 
zniesienie pomienionego prawe. Roztrząśnienie tey 
rzeczy zostało odłożone na czwartek następujący.— 
Wice-Hrabia Houdetot, referent kommissyi , dla 
przeyrzenia proiektu 4° prawa względem otwo
rzenia nadzwyczaynego kredytu 5 milionów na 
roboty publiczne i inne potrzeby naglące , poda
że czyste i proste przyjęcie tego proiektu. Pra
wo to zostało przyiętem, — Potym roztrząsano ró
żne zmiany, maiące się uczynić w urządzeniu iz
by, podług przełożeń PP. МаІІеѵШе i Barante\ 
dwa proiekta zostały przyięte z odmianami, poda- 
nemi przez kommissyą. Xiążę Uecazes, referent 
kommissyi dla rozpatrzenia dwóch proiektów do 
prawa względem sposobow opatrywania wakan- 
sow w izbie deputowanych, oraz względem ogło
szenia list elekcyynych na г. 18З0, podaie przy- 
lęcie tych dwóch proiektow. Izba kazała druko
wać i rozdać te dwa rapporta.

Izba Deputowanych, posiedzenie dnia S wrze
śnia. P. Thouvenel głos zabiera celem rozwinie- 
nia swoiey propozycyi, względem zniesienia pra
wa o świętokradztwie* wyiąwezy artykuł 2 roz
działu 2go, Izba kazała wydrukować! rozdać bió- 
rom. Z porządku dziennego, roztrząsano przeło
żenie P. Jenerała Demaręay, względem sposobu 
rozpatrywania praw finansowych. Izba przyy
muie ten proiekt następującego brzmienia: Art. i. 
Każde z biór izby naznaczy trzech zpomiędźy swo
ich członków, do rozpatrzenia budżetów , wydat
ków i dochodów państwa. A rt. 2. Ta Kommissyą, 
złożona tym sposobem z 27 członków, będzie mo
gła rozdzielić się na tyle oddziałowi ile uzna po- 
trzebnemi, i każdy będzie mógł należeć do rozpa
trywania budżetu jednego lub wjęcey miniśteryów. 
A rt. 5 . Rapporta każdego oddziału zostawszy przy
ięte na ogólnem zgromadzeniu Kommissyi, będą 
mogły być następnie podawane do izby, która się

naradzi o różnych budżetach w porządku ich ti- 
rzędowego przedstawienia, byleby odstąpienie te
go porządku, nie było przez rząd dozwolonej. 
A r t .  4 . Kommissyą budżetowa ieden tylko będzie 
podawała rapport o dochodach.

Skutkiem czynności policyi, wielka liczba 
złoczyńcovv, która się wymknęła z więzień parys
kich , została iuż przytrzymają i oddaną w ręce 
sprawiedliwos'ci. Sieczenia gorliwie się odbywają. 
Zostały takoż^przedsięwzięte śrzodki celem odda
lenia z Paryża uwolnionych aresztantóxv, którzy 
nie maią żadnego sposobu tu się * utrzymywać, i 
którzy nie są upoważnieni w tern mieście prze
bywać.» У

- Biskup hermopolitański znayduie się te
raz w Genewie. P. Tharin, dawnv guwerner Xia- 
żęeia Bordeaux, iesł w Sion, w Kalezyi.

.W  dolinach pobliskich miasta Rouen, gdzie 
są wielkie zakłady przemysłowe, spokoyność zq-. 
stała zamieszana. Dnia 6 tego miesiąca, zrana, wię
ksza część robotni kóxv z Rouen nie przyszła na 
swoie warstaty, a tłumy poformowały się na przed
mieściach. Inne" tłumy robotników powstały od 
strony Пеѵііів i Darnetal. Tłum darnetahki był 
li^znieyszy i przybrał na się groźnieyszy charak
ter, niżeli inne. Większa część robotników, któ- 
rzy go składali, była uzbrojona widłami, kiiami, i 
t. p. Prokurator królewski udał sx§ do tych mieysc 
z oddziałem gwardyi narodowey , lecz iego wła
dza nie by; a przy i ę tą, był nawet uyrzał się zacią- 
gnionym do domu merowstw», i zmuszonym uwol
nić dwie osoby, które kazał aresztować. Na proś
bę Prefekta, jenerał porucznik Teste, dowódca dy- 
wizyi, udał się natychmiast do Darnetal z bata
lionem gwardyi rąsrodowey, kilką żołnierzy na ko
niach takoż z gwardyi narodowey, i z oddziałem 
xvoysk liniowych i żandarmeryi. Wspólnie ze Zwie
rzchnością- cywilną , kilka razy wzywał tłum do 
rozeyścia się. Opór robotników zmusił żołnierzy 
gwardyi narodowey i woysko liniowe uderzyć na 
nich; wtedy się rozproszyli, a pięciudziesiąt z*'nich 
zostało aresztowanych. Wkrótce została przywró
coną spokoyność w Rouen i w okolicach iego.Ćwar- 
dya narodowa została dobrze wzmocnioną prze» 
zandarmeryą i dwie kompanie 58go półku linio
wego. Już większa część robotników wzięła się do 
swoich zwyczaynych robót.

—- Z iulonu, pod dniem $ września piszą:
; „Kilka okrętów przybyłych z Algieru, udzie- 

laią następujących wiadomości:
„Odtąd, iak wóyska nasze zostały umieszczo

ne w warowniach, zasłonione od zbytecznego go
rąca klimatu, choroby widocznie się zmoieyezaią: 
lecz takoż od tey epoki* sam tylko Algier i fortyfi- 
kacye posiadamy; Arabowie prędko opanowali Si- 
di-Ferruch i Staoneli. Ryłoby rzeczą nieroztropną 
oddalić się choć na iednę milę do Algieru> gdyż 
iuż i tak wiele liczą ofiar podobney nieroztropno
ści. Nasze garnizony w Bonie i Oran musiały opu
ścić te miasta i wrócić do Algieru. Prawdziwaste- 

/ё° wypadku przyczyna leszcze nie iest poznamą. Za
pewniają, iż Arabowie uskarżali się na ustancwie- 
nie w tych miastach \yładz tureckich, a nawet zbro- 
nią w ręku, przeciwili się temu stanowi rzeczy; wte
dy10 słabe garnizony były wysłane do Oran i Bo - 
пУ 1 êcz powróciły natychmiast, po przywróceniu 
spokoyności.Odtąd Turcy zostaią z Arabami w woy- 
nie, i zachodzi obawa, iżby ostatni, którzy są bar
dzo liczni, nie pokonali czasem pierwszych. Roz
prawa podBlidą podniosła zuchwałość Arabów tak, 
iż Bay Tittery, który się pierwszy poddał armii 
francuzkiey, wypowiedział nam woynę; mówią, że 
ma sto tysięcy wojowników; ale iestto tylko iakaś 
chełpliwość, gdyż wiadomo, że ten mały Bey iest 
ubogi, i nie może mjeć naywięcey 4 lub 5 tysię
cy ludzi ped swoiemi rozkazami. {J.d.S.P.)

Pozwolono di uhęwac. Z  polecenia JJV. Litewskiego W ojennego Gubernatora .
dndrzey Blicharski R zeczyw isty Radoa Stanu i Kawaler.
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